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• Za jaką cenę 
(H. Or.) Rozmyślnie nie zabierał':-. 

my na tym miejscu głosu na temat 
konferencji ministrów spr. zaf!r. f('rzecl 
Mocarstw w Paryżu. Po pierwsze 
należy poczekać na _jakieś konkretn. 
oświadczenie i wyniki narad. Po wtór• 
zaś„. 

Po wtóre, jak dotąd, nie widzim.' 
żadnego powodu do zbytniego entuz 
jazmowania się wspaniałomyślności,! 
gen. Marshalla. Można by tu uży{ 
przysłowia starorzymskiego: „obawiam 
się ich nawet wówczas, gdy przynosu 

I INr 17614771 
dary" (timeo danaos et dona ferentes) 

_ _ 1 gdyby nie to; że - jak dotąd - owe 
-----is--..;..---~-------------------------------.L.-----• „dary" są ciągle jeszcze wielką niewi:i 
ROKU 

Pos Oml·c· te o ps ·! r:~i~ą'.a~y~h·i~~~~i.!~~:·i:::;;~!' 
Nie dawniej, jak kilka dni temu, J 

Snyder min. skarbu St. Zjedn. oświar! 
czył, że rządowi o pożyczkach dla Eu· 

h 
ropy nic oficjalnie nie wiadomo, za ~ 

Sc uhmach nie krApu.1"" e si.:. w bee władz ame- inicjatywa gen Marshalla zmiejza do .. 
~ ~ nakłonienia narodów europe_jskich, b~ 

rykańskich. iller nr. 2 rzuca li yzwanie światu' sobie we własnym zakresie wzajelT 
pomagały. 

W CZOit'aj rO?JPoczął się w 
dze zj~ n1em.ieckiej patitii ifł.ldemo-

kratycznej - Partii Schuhmachera. 
P~ectstawicielle radia beil'li.ńsk.lego i k<> 

r~spondenc.i „Taegliche Rundschau" i 
.• Neues Deutschland", organu ·'endeckiej 
oartii jedności socjatistyc:mtej, nie z-OStali 
tl!O!Pumczerti na salę obrad. a zjezdz.ie 
Preyjęta ma być rezoJ.ucja. nakazująca 

członkom partii Schuhma-che WYCO
FANIE SIĘ ZE WSZYSTKICłI KOMISJI 
DENA~YFłKACYJNYCH. W ten sposób 
Schuhmooher chce wyirruz:Jć swój nega
tyWUy stosunek do akcf1_, 1>.r.z.e]lFowadza
nej P!l"Zez wtładze okuipac.-yjne. PAN 
SCHUHMACHBR NIE ŻYCZY SOBIE, 
av „BIEDNYM" HITLEROWeOM I SS· 
:\\A.NOM „ROBIĆ KRZYWDĘ". 
Otwierając w.owraj kJongre11.sweJ partn. 

Schuhmacher wystąpił z pr.zeinów:ieniem, 
w któr:vm ~lił. że ~t"'a (f-( 
kupuP.lce „pono..w;ą odpowiedtiałność z.a 
sytnaoki panują.ca. w NiemC'ZeCh". 

Schtthmacher wysunął Pod arlrN1em 
e>ańsł.w olruPtłlących 

SZEREG ZARZUTO'W. 
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Droga dla Bevi a 
tskazaie mu ją prot R ol~ Lasky 
Prof. Harold tasky, b. p ewodniczą

c.y Labour Party, bawiący obecnie w 
Paryfo jako goś.ć tJNESC , zaapelo
wał do Bevina, by zwięk ył wysiłki, 
zmierzające ku współpracy ze Związ
kiem Radzieckim. 

W wywiadzie opublikowanym w dniu 
dzisiejSz~ przez paryski dziennik 
.,Combat". prof. Lasky oświadczył: 
.,Nie jestem członkiem parlamentu bry
tyjskiego, nie przeszkadza mi to jednak 
przeciwstaWiać się polityce brytyjskiej 
w Grecji i Hiszpauii. 

Bev.in musi czynić więce.i kierunku 
wspólpracy ze Związkiem Radzieckim". 

L'asky potępił również potitr.kę bry
tyjską w Palestynie„ 

ko 
. -o-

Jeszcze raz ·fi 

skairi;ąic s1ę na to. że nie daje się Niem. ' macher zaznaczył, że życie gospodarcze 
oom możliwnścl odbudowania NiemieC. Francji jest niezał~ne od Niemiec, wo
Scbuhmacher przedstawił swój punkt wi- bee czego Francuą...i winni być zaiłlfeire

d1Zenia na plan Mairshalla i wyraził prze· sowani w tym, aby struktura goSJJodar· 
konanie, że plan ten dotyczy rów. ież om Niemiec nie została osłabiona (!) 
Niemiec. , W końcu Schuhmacher ,,ZAGROZIŁ" 

Zdaniem jego, z p001ocy amerykań· śWIATtT, że negatywny stosunek wobec 
skie.i powinny korzystać przede wsiy,St- Niemców „pociąignJe za S()lbą. fatalne na
kim 2 państwa-Niemcy ; Francja. Schuh stępst\va". 
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Morze to bo actwo i potęga 
Prezydent Bier t bierze udział w obcho

dzie Swiąta · orza w Szczecinie 
Wczoraj w SzefLecinle odbył się uroozystości, związane z obchodzonym d-o

rocznie $W'iętem Morza. W uro stym obchodzie Święta wzł~i również udział 
Prezydent Rzeczypos.politej, kt wygłosił dłuższe przemómenie. 

Prerzydent podkreślił, że a Pol ~ka, pQSiad~ca znacznie rozszer'zone, 
bo 500-kilometrowe wYbrzeże b\Jrskie, może z ufnością. patrzeć w pnyszłość. 
ZagospOdarowmtie I odbttoowlf llJlSz;,rch por.łó-w ·ymaga;ią oi.tromu pracy, której 
wynikiem będzie dobrobyt i po(ęga gospodarcza naszego Państwa. 

Prezydent wezwał do maksymalnego wysiłku w tym kierunku. 

Ministrowie są dobrej myśli 
Pomyślne horoskopy Konferencji Parys
kiej. - Dzi~ druga sesja Wielkiej Trójki 

Wczoraj w niedzielę nastąl}iła przer· 
wa w obradach Trzech Ministrów w Pa· 
ryżu. Prezydent Auriol wydał śniadanie 
na cześć ministrów spraw zagranicznych. 
Na śniadaniu byli rownież obecni premier 
Ramadier, przewodnic'zący Zgromadze· 
nia N arndowego i przewodoicz-ący Rady 
Republiki oraz ambasad-on~y Wielkiej 
Brytanii i ZSRR. 

Minister Bidault w przemówieniu po
witalnym przeprosił najpierw gości za 
„skromny obiad'' i zły gatunek chleba. 
Następnie min. Bidałllt wspomniał o tru
dnościa~h, z jakimi musi liczyć się kon
ferencja, wyraził jednak nadzieję, że 
zakończy się ona pozytywnym wynikiem. 
Wyrażając z kolei nadzieję, że konfe· 

rencja poczyni postępy, min. Mołotow 

powiedział. „nadzie_ja ta jest usprawie
dliwiona, gdyż my wszyscy trze.i pra
i:?"niemy przezwyciężyć te przeszkody. 
Pamiętajmy o ofiarach naszych krajów 
podczas . wojny, ofiarach, które wyma
gają byśmy osiągnęli pokój''. 

Minister Bevin oznajmił, że w grun
cie rzeczy nie zapatruje się pesymisty
cznie na przyszłość konferencji. N astę· 
pnie minister Bevin dodał: „Nikt nie dą
ży do zwiększenia trudności i to powinno 
doprowadzić nas do ich pokonania". 

W dniu dzi-sieJszym odbędzie się na
stępne posiedzenie ministrów Francji, 
ZSRR i Wielkiej Brytanii. Według prze
widywań i to posiedzenie odbędzie się 
przy drzwiach zamkniętych. 

Ten p. Snyder, to musi być dobn 
żartowniś, nie uważacie? Bo to i rad<: 
dobra, i nic nie kosztu.ie, i demokraty · 
cznie, i po chrześcijańsku. Jedjlo ty!· 
ko jest ale - że do takiej filozo~i, mo
żemy dojść u siebie w domu - be7 
genialnych doradców zza oceanu! 

Wolno nam jednak zażartować sobi• 
dobrodusznie z oświadczenia min. Sny· 
dera, gdyż wydaje nam sie, źe on te7 
tego co mówił, poważnie nie traktujE' 
Skądinąd bowiem, czyli z i:,rłosów sa · 
mej prasy amerykańskiej wiemy, że 
St. Zjednoczone znajdują ,się w obliczu 
kryzysu dolarowego. Wyg-ląda to w 
ten sposób, że wszystkie kraje, któr€ 
są terenem eksportu amerykańskieg-f 
w błyskawicznym tempie pozbywa,ia 
się zapasów dolarów. I czym bęcli! 
Ameryce - dla której eksport _jest v.
gadnieniem najwyższej ·wag-i - pła· 
cić? Prostę. Tylko dolarami-, które 
int śt. Zjednoczone na na iqo~odniej 

· szych dla siebie wartlt1kaeh - p'oźy· 
· czą. Chyb-a, że St. Zjedn. zechcą dać 
„pożyczkę" towarem, ktorei;ro nadmia· 
rem Się dławią. • . 

l(toby się zitś, aż do i.a.w.rota glow" 
zachwycił hojno.ścią gen. Marshalla. 
żonglującego miraż~m mMiardów do· 
larów, temu pozwolimy sebie przy· 
pomnieć fragment z niedawno wygło
szonej mowy (w RaleiR'h) Wallace'a. 
który ośwfadcza_jąc, że obecna polity
ka St. Ziedn. prz~jęła kurs samobój
czy, że Ameryka - w myśl doktrynv 
Trumana - współpracuje, względnie 
zamierza wsipół•Praoować ze wszystkimi 
reakcjonistami swiata, za najbardziei 
jaskrawe błędy polityczne uważa: 
żądanie Wprowadzenia powszechne

go wyszkolenia wojskowe(!o za cene 
2 MILIARDóW DOL'ARóW ROCZNI[ 
oraz wniosek Trumana o UZBROJE· 
NIU republik potudniowo•amerytćań
skich. 
Więc, o miliardy na różne cele, nie 

tylko pokojowe, nłe jest tal< znowu 

Ramadl·er m·us·1a1 s1·ę zeodz1·c· ;I w.~:;e;::cjt;u:~:~wa się. J?oczekaj-
. ~ my. W myśl rosyjskiego przysłowia: 

na ządania strajkującycJi górników. -Dziś ;;~~ysz~~e-a~·6~~-:;~yt:1'rz~mj';{l('A 
z Kiatru <lonoo21a~ Ze eg1i'PSI minister ko I . zn . „ rac.a I CENJ;:. 

finansów i cz!łook-owi-e egi[JS'ki~ deile-ga- pa nie w aw1a1ą p .., . -------------
cji. 'bialWWąlOOd ()łSltaJtm.io w Lol!rlynie dfa Donosizq z. Paryża, że po z®oz,namriu I pracy z tytll'tu zwiejkstzenia prod'u1kcJi glo 

rokowań anglo-egipski~h 

prow,aidize'llda rokowań w SPJ:'la~ie ur-egu- się z Pl'OiPOzy'.Cjami rz131du, federacja gór- halnej_ Do tej p·remii dodaje się premię Dziennikarz amerykański 
lowainJta. S!PTaw fiinan1so'W'Y·Ch nieclzy E- n!ków postanoiwiffi, • 'le prac.a w kopal-I indywidualmą. kttóra wruhia się w zafoż-
gi!P'f<em i Wieillkią. Bryta.111i.a~ O]J'U~ili wcz•o- "!ach. węgla rostame wznowiona . w po- .. • • d yd . o, . acy oskarżony o złlradę stanu 
rai Uondyin, nie ()SliągirnaJWSey żadnyrch medz1ałek rano nosci 0 w a1n sci pr • Z Bostonu donoszą, że nie_iaki Do11-
J)()zyfywnych wymiików. Mirnli51f1C.rstiwo • pmdldikdi IJirzemysforweij Bositain1oiwdemia 'tie <Jlbo1wi1aiz11}a· wstecz 

Bomby Helno'.tan d przyzmalfo premie 35 franków za dzień od <linia 1-gio cize.rwca bir. glas Chon<lrey; 58-1e1ńi dziennikarz z na fi a Baltimore, został uznany przez sąd za 

zrzucą iutro samoloty bry~jskie Now· Y: kryzys w Ang I i· i· winnego zdra<ly stanu. 
Jaik d10nosi agencja Rewtern, we wt.o- Był on oskarżony o to, że poid fąłsz.y· 

re1k dinfa 1 hpca wcz;esnyim ramtiem okio- wym nazwiskiem występował podczas 
ło 40 wieiJIJdch bomlbo1wCÓIW RłF zbom- Sytuac1· a opa owa J

0 est nadal nieopanowana przez rząd au-
barrd'uj,e wyspę ttea'g:o'lam•d, k~ra. jaik . . wojny jako autor propaga1ndowych 
wi,aid1orn() była jrnż oo'jekltem ni~czq•ce",..'° Jalk poda~e agenoia Reuteir.a, rada ge- pierwszych dwóoh tyig01d!n,i azerwca byfo dyc}i niemieckicłi, prz€"maiezonych dla 
\vyłYu1chu: rotóreigo cei1:eim byro zfilkwidb- n~ralJJTm, b~yitypslkie~o. kongres~ T'rade. l!- znacznie niżSze od pr~~wi~ianej przez USA. 
wamie _ potęiżmiicih foJ'leyfi1Jmicji nieimiec- mo1n oswiad1czyła. ze Angha prze-1.:y]e rZU!;d cyfry ozten!<e:h m1ho1nol\v toin tyigo- K . bnA . .,,. .. 
kich. jeszc1..e groźniejsz!1 kryzys w~głowy, a- dnio;wio, raida ge1nerah1a positiainowiła pro- ara wymierzona 'i?"zte w poznH~J-

NarjJpforw. saimof.opy „Mio. Slkitio" ozinac~ ~iżeU ubiegłej zlm,y, je~~i niezwłocmi~ sić mi~ist<ra ~rncy. o mV'Ofanie. specj11!1ne-1 szyrn termi:nie: ~r~zi mu. jako makGi· 
c€~e bomba'rdO'Wama zia :vomoct\ koloro-

1 

me zostana poczynione · ezbędne kroki I go .Pos1edize~na „ZJednoc·~~nego Kom1itelf:u mum kara śmierci 1a,ko mmimttm 5 lat 
wyiCih raikieit. ·Po nich wy;mszia. IrofojnlQ w celu poprawy , ytuacji. 'D0m<l1cz·P.,..~ -"'1prezeini1u1]łace.go przeid- . . . . ' · k , . 10 
2 f.aJe b:om!bo1weów i każdy z ~h rz11ci W zwią•z.'kiu z óificja.J,nym koimu·nik::t1tem i{ M ów i riząd . ceilem ()-1 więzienia ,1 grzywny w wyso oscl 
DO boim!l:>ie 500-frnnt{)łWej. e t:yim, iżie wydobycie wf)g'ła w ci~J tys. d&Ia.row. 



Str 2 . E~PRES'S~IL.VS.Tlł m 1'*'!!!11!!t!IR!! Nr 176 ·1. „ "' b . I d ., 0 IJ I o c -przeo raza u ZI w•~:i.::~0~:~~~;11~::,~"'P" 
Czlowi k a. na inac•eł wid ieć, inacz j myś- STAtY CZY'l'EI.:IK *L. ~. Sprawq o której · I , Pan pisze zainteresujemy sią. 

leć i zupe· nie inacz J p . I J) wa IRKA s. Na ~ob~y ·~oz~ój fizyczny aoskO· 
żyje ria świecie pe \'ni'! ilo~ł lwll~i, Trndno nam wyobrazić so]Jle-, CCJby «~ 'te - dlnlego, ż.e zaslosownln się do rad nale wplywa.jq sporty, szczególnie pływanie. 

których wygJ~'d urnmętrrny dal•ti tyle (j1y tenże vvróbd „popelnil" -- " ' iemy na MagdnJeny' Sanm7.Wani-cc . i skoj;uzyła które wszechstronnie rozwija mięśni€1 . lila
"'atysfa.kcj1i <'"'I (· ly<'711ej, ze wlri~CJWi~ !orni a st, jak f;ostrpujł! l-tłil\vltk, · tę datę z numerem telefonu .swoich zna- dzlmy Pani nauczyć ~ię pływać, jest to i po· 
niczc·go wi~ ' ej t~ ię JllŻ od nich nlł \Vy- Pcinil!'W :] 7. 7 n wsz~ 1-erie j ol-w.envo< ·a ć jol11ych, ILtb też jednego zna Jom ego. żytecz:µe 'dla· zdrowta r teraz la.tem bCilrdi:~ 

l <l I t k. 1 • ' prz'i'jemn~. maga. s~. j:l \ pię"l,ne zie Q S7 11 1, .wy- r~akcj~· na pe\•lnt' z jRWISka u oso mi .. <O\V Ona dla której mi prawi.cni{• kont:::k-
starczy na nie pnlrzeć: ~ i h:ird7o było- ni~:))H1naw::in)"<.: l1 - j11 sną jrst rze~7:J, tu €1el~tryczneo·o, zostaiii~ na wieki nie
by dziwne, gdyby wla ć;nie owo „dzt„-.Jo" i~ wifr.ej ciek:iwego ,,nrnleriału" może z:głębion~ UiJemniq _ po1tn[i . w1gl. 
w jal im<; 11J<Jm0n>eie chciało np. rozmfl- ~o.sim· zy 1 7M-:hownnle lrnlliet, niż l111:i·· brać udział w zawiłych dyskusjach o 
wl'aĆ, w <lod-all ;u r<lZlilR\\ iri f mądrz~ i ciyzn (ch\\' i1l <JCY,::h się, c;;: ęsto nie bez bombie atomowej 1 0 tym czy najnow
dowcipnie. : h11S7nc<ki , „angi.:bl <) fl.~-gmą"). Otc'J!., sza ksiąik" · 0 Bolesławie Chrobrym, 

Istnieje też drnga , grnpa, mniej moż.ę cv robi kobieta, 1\lóra nie i est ani fri&e:I'- , oparta jest sciśle na iródłach historycz
Hczna - to tych, których wvigJ~d ni•i\.I n11j~co nrorliJwa, ani impan11.1<Jco 'nl('Ji - nych czy leż nie. Przyldadv ~ takiej me
ma żhdneg<J zna<:zenia. Mogił l1y\< <!!tli· genlna, CZ)' 111ąd1tf;ł " 1t·ecly, gdy aderza \\' tam~rfozy można!Jy wymi~nia{: w ni.e-

* * * CELESTYNA. Pragnie Pani wteciz!eć, fole!~ 
j<!st nasze zdanie o sztuce „Cefestyn<;i", qd.y> 
czy!ala Pani sprzeczne z sobą recenzje, E 

„Express nic o tym nie pisał. Ze .recenzje !C. 

~przeczne nie nale~y i;ię temu dziwtć, qdyi 
przeważnte tak bywa, że !le iest ludzi, tyle 
jest różnych zdali, Nam, l;iardzo podobała sit 
p. Chojnacka grająca rolę Celestyny, orai 
dekoracje p. Daszewskiego, nic więcej nlE 
możemy pisać, gdyż w dziale „Naszych R(!d' 
nie zamieszczamy recenzji teatralnych. 

~zy (tub stare), brzydcy (lub brzydkie), qią zni•·'fl:l ' lrn grot oo7.kl1 rnilośdi> .o.)wt1czoność. 
,fiezale.i.nie od wiei li i 1. ·zw, „urody'' - - Kabi.eh znlrnchan::t , zam:Bniil .:;ie 1\1 
lrzebywanie z nimi za\\r<tzf- ifr,;f lJfJią· pr~li<ligiJAlora. Nie moi.nA lego o;(re- Cv.eir.óż. to d-owocTI1i? - oto, 7,e c7Jo
Jane c~ekawe, intere•mj;!ce. Ta Jemaicri ,l li6 imicz.ej, g<lyz s.zt11J;e wyci4ganin wlek - kd1leta (wbrew opinil(Jm glo
teao' trwn!ego urnlm pole-Ra na wiA k i - „z nim1drrn" f>r~~(łmio(ów, którvch się sza-cym, · że tylko m~żczyzna jest na
w~ścinch kh umysłu i i1ntel~ht11 - na llie poslada i nig~y ni~ posiuduj0, moż· pr~wdę 'czkiwie.kiem, my femini~l, tw~er 
darzo pro\Yad,zenia rozmowy i na }cvz- na por<lwnnć tylko ZE' s?.t.n.ką pokazywa- · d7.imv, ż.e to nieprawda) pelna 1est me
cz·0 hardziej wyjątkowym dar1~ - słu- nla nam, nJł,wia-domo gdzit.• 11krrlych grni1iaonyctt możliwości. Pt·zy oko-
chania. lJmi·eć rozrnawiaf (pod t<łDWf"m pi:zf~miołbW, pl'.v.e.z cyrkowy<"11 magi· ik:mościach sprzyjajqcycb - możliwo-

* * * 
NIN! I LIL~A Z nJLlANOWA. Pylqeie, CZJ 

ptaca dziennikarza jest trudna i czy wy, pe 
skończeniu szkoły mogłybyście zostać dzień 
nikarkdtnf. Nie zµamy Waszych zdolno&ci 
trudno więc nam odpowiedzieć, ozy moż•cil 
kteclyś pracować w zawodzie dzi~nnlkarsklm 
Proca ter jest trudna, ale bardzo ciekaw' 
t dajqoa mozność przyjrzenia się :i:yqiu i 

wszystkich jego stron. Trzeba jednak konieoz 
nie mieć prawdziwe zami!owante i zdolnośd.i 
aby zostać dobxym dziennikarzem. 

„rozmown" rozutni<~my to Wl!'.zy.;-.tko, C{) ków, ś.ci te ujnwniajq się w cnl)rm swym bla.-
nic jJt P"P'lani.em, plc-:t·<tnk'm „tr1,y (KJ Qna,, lctór~~i nigdy w żydp ni~ p>t7.y- slmt. le, jak znow11 twierdza niech~tn1, 
trzy", "":ygh1planiM1 s~'l1"', op.owiadn- s?,!(~ na myśl. z~ mnż.titl mówić ', .po ko,- f;lJ'Z(•nJinny w kobietach zachodzą tylko 
ni6m 'po osiemdzie~i<)t razy tycl1 f:'l fll- l0i''; <iJnH, dl11 ld1~rej oąjprzyjemni<'jszym pod wpJywem miłości, nie należy się te
mych, l.J.eznadri-ejnyd1 <lowcirów r;r~z -"'pęclzanien1 c·zr:i s11 byly ror,fl')OWy z p.r:;;y- mu anj d1iwić, ani też uśn1iechąć lroni~ 
uiywnnit•m na po.rzątkll kni:<leQ·o z.danrn ja.;iólkami nro\\'adzone w har111onijny111 p-nle~ ~zy i wy7szośclf!. Wszak 1uz 
zairnkn o:"-ohow'\fgo w 1-szvm 1.m:ypad· „ cl11eci,<i''' -- wyifobywa nal{le z siebie Szekspir, ten najgeninlni·ejszv znpwca 
ku - „ja'') mnlo kto potrnfi, ale j11ż niebywałą zdo!nQśt, cnote o której na- duŚzy l11dzkle.j powieclzial, że świat-e~n 
umieć słucha\: - potrafia tvllrn ludzie, w-et pr7.yslowie powiada, że „Jest zło· rza<lza dwa ucwcin - miłość i nlena
którzy zasl11guj·) wśród swc-•g·o g~1lanku 1em" - milczenie. wigf, · Bardw to dobrze świadczy o ko
na miano „binły 1h kr11k11w". On11 1 kl6ra jefeli kie-Oykolwiek w· życi11 biet?c.h, że wybrały dJa siebie - miłość. 

* * 'i' 
TRZY Z~Alt'l'WIONE UCZENNtCE. Proszł 

zwxóci.ć s. 1ę ]PD informacje do Wydziału Szk& 
Zawoclowyc~ w Kuratorium, przy uley Ja.ro:· , 
cza 11. " ' 

* • • 
Najlic7.nie.i' jednak repr€·n'l'1tują lndz- znpami,ętala datę histo.:-yczną, to tylko · (al) 

DWIE W LNIANKJ. Pragną się Panis żttpi 
sać do hor~erstwa. Należy udać sfę po dO· 
k:lo:dne 'nfcpnacje do Harcerskiego Kh1hl. 
Sportowego, przy ul. Skorupki 10-12, tGl. 
!BS-·34. 

~ść ,,przecięi11iakl~ ~ Ani (Q sp2~jRI· ~~~~~~~~~~~ 
ni1e ładne, ani wyjątkowo m~dre, czy . K. 1·n . . o POLONIA P. iot•kow•ka 67 . 
UCZOJ11C, ot popros1 li zWykfi, SZ<itly . . ~ ,., 

inieszkańcy kodiane.j, starel ziemi. I ~ „ a-i.EfłflER ·· Ja '! ~ .-
\YiSzys~,J.;o j~'t dobn:e, ka.ż<lv nmiejwię- CZOŁOWE DZIEŁO Dzis p.,.. 111 · K k J ft" I 
cej bywa z żxda i siiibi~ zadowolopy, PRODUKC11 RADZJEClOJJJ MONUMENTALNY :flLM on . rs Uu I e us z owy 
Ct~ty ••• · I w/g ,!ll~Clt3dusza A. TOŁSTOJA ~ __ .,j._ll!llli._.._ ... _. ___ _ „Są eh.wile w ży.ci11 C7.1DWi~ka. w kt6- REŻYSERII 
tycli tenże .. .'~ - powioozlnl jeden '!- na- w. PIETROWA p I o J R I K 
szy.cłi z00foimj,t.yd1 pisarzy - a my do- MUZYKA: li ~ 
;{zjemy - w których l('niie 7.Hpragnie w. SZCZERBACZBW (Il .SERIA} 
pod 'W;pty,wem „rozsad01.ajq<:y<"h jego 
p~r·:r- n~{i ~miem'<!, ja1k ~to się mc'iv:i, ~ WYTWÓRNIA: w ROLACfl GŁÓWNYC:!H: ~ 
sffori;. t~k j'aiftlby nagle szary, ll1a1y I.BNFILM N. SJMONOW A. TA.RASOWA 
W!fobetel( rp,oczuł nieprzepRd<:! pra.g·n~- J'J. CZERKA$0W M. ZAROW 

nie zmjęiąie,nra Się' w barwi1ego ko1i.bra. I.,,__ , ~ -~~c~~ , •.... 

Bę;;_<lyszQ..Wą! t1smie~ha się, a MJchaJi· 
nętłOl"Jmr1n~fiiG„pO'zffiij& feJ. , T:.tk bait· 
di:<> o~nneilfflł się jej fltka d'a.1.wiJjej 
chmurna z:fwsze r mpr.ysl\Tl\Vial n'J:~,tka:. 

Zapta\\'.<l'{··Jaśh6 .f .sJ.on~AJ·ie jest teraz 
u ~r~Jffefeo,W.„ G{l;~hf te[~0 rodza.j11 
atmo"Sfeta pafiowftl"f.i. .tmm i d'.awoieJ, z 
całą' pie.wnd;;ei-ą il\.if!ia1ili·l~a me szuka· 
laby p:fzyg6CJ;..,p!c9tn a0nj,efit i nie mzbHa
)y 6\;\'e<gó~iefctt o eI1miirny eg<li·zm Tó· 
ina .Ifu.Jdiha. 

Tamtej jędnal( krzywdy n,ie pow~tują 
jej nk' i· fiil~h rrawet mJocl:y człowiek, 
który po<l'.a]lO'dz.i forari do . dziewczyny, 
siedzącej śamoitnio na ławce. i kł:mi11 
siię }ej.:. 

Jogo u.Jaon JJ11<lz.i Micbaiine ze sau, 
Dzieli d0;bry pamtl - powia<l.a bez 

<?'El uzjazmu. 
SfaszeT( 0rwieii . wciąż jec.z.cze trzy. 

rna w ręoe k'apelu.sz. Sa:m hi.e rozumr~ 
cilaczego fak jest, niemnJe'f la: hfa<ła -ete· 
ganok'a pańna, z Jd0rą. J.Je<lyś w~dro-

, wał fuz.i:[amr Wi(';!y i ba.wit si\' wes-0łć 
na oo;p:itocie na 13ieJanaclJ, 0,!1idmicli· 
!age. ' 

Spogląda na nia niemal p,okornie i za· 
c.zvua: 

- CEieszę się bardzo że, s1potykam pa· 
nią! 

• , Nie, MircllaHna nit} !,0.sl zado~olona z 
1te.go ~potkania, ma bowiem dość ser•:o
\'.\!ych s.praw , i mę.żczyzn! Ten11z pragn;e 
tyUco !".polwj11 i somo.tno~ci: po cóż 'Ni~c 
ten uatrętny chlopa.k , prz~~laduje ją 
SW()ją mHością? 
. Wzrok jej pm~ślizguje stę po kamlen· 
nych po.s~gach i zatrzymuje na klombie 
przekwHajQcych astrów. 

kh kolor przypomniał jej nicspod.zie
wanie kwiaty, klór~ . WZi'blilł do szpi1t1ih1 
0rwień . 

Mityguje :1,k. Nie, nie możoe być 
opryskJiwa \ niegrzeczna dla C'Zl()wi-01.:1, 
~który <>lrnzywal }ej zaws zf! ty.Je s6rc:'1. 

Zaczem powiada 11przejmiej: 
- Proszę, niech pan s-iqdzie i OJXlWie, 

Co pari1 p-ornhin? · 
©rwie-11 wzrnsza ie·kko ran1ionami. 
PJ mnie wszyi'Uw po staremu. Pracu

'ję w dektro\\',ni i desz\' si~, ż~ jest 
pnni z.nowu zdrowa.„ 

0bnmdf j::i 11wużniejszym spoj1:·z~
•niem. 

Michalina nie byla 
.lpięk>IJOŚ'Cią. Ni.e miał<i 
tyw.a „dobra rasa". 

r w·prawd1ie Jej z111y1-1!owe usta. ale rozu- ducha. Ja mam również w pracy zupel
mi;al dobrz , żt.> w waruzawskim , tow a- nie znośne arunJd„ Szef jest dla mnie 
rzye.twle by1-0 wiele kabi.et które swoją grzeczny, k Jedzy i koleżanki mili. Z~· 
uirodą i eJ~nncją przewyższały mało rabiam tvle, ie mam nie tylko na swoje 
stylowa Mi-t;halinę. Wyda,t·ki, ·ale mogę jeszcze poma~ać. i 

Lata' dol>robyt11, w jakim iyla B~~rdy- malcie„ Właściwie powinnam być z zycta 
s.zó,~na, zn)J.eniły ją joonaik. Dziewr.zy- za{lowolona, Jl je<l.nak„. 
na oszlifowajp się .i wysub.kln:iala. ie- Zi,1Wiłlsi)a znowu g·łos. . 
raz minione · tygodnie udręki wybHy nn r- Jed11ak jest mi cze·g-oś bm!<. Na 
niej j~zcze mocniejsze piętno i trMhę próino lisi uj.ę znąl-eźć jail<iś sens w tym 
w1ilg-arha kie,1yś, twarz .córfoi' murarza moim spokojnvm bytowaniu. Na darem
Her<lysza wy zladietninh i zrołiiła t)ię nk~ staram soh1ie o<lipowi-e<l'zieć. po co 
naprawdę inie esująca. właściwie si~ żyje? Czasem rano, kiedy 

·stanlslaw . wiei'i nie może' oderwać bnclzę si·ę Z<; snu, słyszę. wyraźnie jakiś 
od nlej oczu. Spogląda na nią rak za- szepl: „I po <Xl to wszystko? Jaki jest 
cza.rowany ~ z:1pomina o swoich posta- cel moJego żyda'?". I og~rnia mrn~e wte
nowi.eniad1. dy ta.ka aipatia, że tnuszę natężyć calł 

Stara Berd)' iowa, w której zna:azl silę woli, -ażeby się u1brać il iść do pracy. 
' A7.C7ierą. prz:/ia ió~kę, d:O.ra<lzała mu, J\1bowi,em zroz,umiałam, ie samą pracą 
aż.ehv na raz.ie 11i0 nnm1cał s1ę Miclrnli-, nie' wypełnJę pu1Stki 13;wojego żyda. 
nie { przeczelrnł nż taimtfl zapomni o - Ja panią doskonale rnzurniem! Ma 
swoj~j tragedii pon.i' oogałe, gorące serce i do.póki ni€ 

Stanislaw Orwień nie narzuca! si~ pokocha pani inne.go, odczuwać Dani bę~ 
więc rekonwales<.'ęnke. Był dyslm~tny, clz.i·e niez11 śną pustkę. Skoro nie umie 
powśdągliwy, a 3eśłj' nawet spotkał się pani znale ć ~ni:Hl żyda w pracy, niect1 
z nią, nie dawał j<:j niczym do zrozumie- g() pani odnajd7...ie spowroteJm„. w mi
nia, ż-e jest dla nk ,o czymś więcej, ani- łości. 
'if·li k.onwencionatn<l 7llnjomo~d1n. Potrz~si!J~' fa głową„ 

Ale chwila O~..?„ a - joes.ien.ny park, - Pnr'1 kn rada jest bardzo Życiowa, 
wię<lną<ie kwi<1ty i rnelancboliina g,onit- C1!e, ni-estety, nie mo.g-ę skorzysitać z niej: 
wa oB>tat.nkb nitek 11ahiego lHta - mąją ni·e należę do kobiet, które szybko zapo-
w Sół>ie specyficzny nastrój. minają i zybko zmi1en.i:ają .obiekt swo· 

Oboje stają się s;K:zerzy. jego 11czueia. 
- A jak się pani czuj,e? -- pyta ·z go- - I 1.u rozumiem pan1ią rowni~i bar-

' rętszym arkcentem w głooic Orwleti. dz() clohrze: bo i sam należę d() rzędt1 
- Fizycznie jestem już wpełnie zdro- ludzi wi rnycb i niezapominających. 

wa. Ale za to moralnie„. LC:'-Cz, jeśli nie. potrnfi s·ię pan1 sama za-
W, przystępie nagiej sicze.i-ości, zn- ko{'hać, niech pani pozwoli przynaj-

częla ana!i,zownć sam4 siebie. nrniej, aż.eby kk>'Ś ko·chał panią: a może 
- W domu zmieniło sic u nas ·ws.zyst- wk<ly ży ie przootank~ być dla pand ta

ko na korzyść. Ojdec nie pij.e, matka kie p'Llst·e ł bezsenwwne! 
J'llZ zabijać s1ę , ciężką l)ot.kna.f delikatnie swoją ręką1 jej dfo· 

więc daw:ną pogodę I nl. ID. c. n.) 



PRZ 
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ZLODZIEJ:- - Nim się baba ~poslrze
ie, zwęd.zę sobie kiH<a jaj ... 

WACEK: - Złapałem zlodzi€1ja na 
gor~cym uczynku! Co robić? ... 

35-lecie 
Harcerstwa łódzkiego 

WACEK: - Wic-iunitt! Ten 
ukradł przed chwilą babie jaja! 
I WICEK: - O! Nie ujdzie mu 
i m! Zrewidujemy go!. .• 

• 

gość 

to pła-

a o. 

A i w 

ZLODZIEJ: - Możecie się panowie 
przekonać, że żadnych jaj nikómu nie 
11kradtem ... 

WACEK: - A jednak widziałem! 

WICEK: - No t'() prz.epraszamy! 
ZŁODZIEJ: - Zegnam panów! 0 1 . 

W AC'EK: - Ha ha ha! Ot.o gdzie s~ 
· skradzione jajka! Zdradził ~ię! 

z niedziela Obfitość mundurów harcerskich na 
. n>rcach i ulicach nasze.go miasta, za· 
pó\\·iadała uroczystość nieipowszedrną . czora1· było w cieniu 33 stopnie ...... Upał wyanał łodzian za miasto Z terenu całego wo j>ewództwa łó<lzki€go fi 
ściągały liczne zastępy harcwek 1·har- do k~pielisk. - Pijackie a antQry i brudy w k~pieliskach 
cerzy, miasto rozbrzmiewało głosami 9f 'I 
beztroskimi, a w sobotę wieczór prze- Wczorajszy dzień był najgorętszym Przypuszczać należy, że pOf:!Oda taka I dzle. Gdy mowa o kąpieliskach wart.-· 
ciągały ulkam1 zwartym szykiem liczn~ !niem w bieżącym roku a- takiego upału utrz ym a się jesz.cze w ciągu nadchodzą- podkreślić nfekutturalne zachowanie się 
oddziały. 1ie notowały już oddawna kroniki na- ct'go miesiąca lipca, przerywana tylko 7naczncj części łódzkiej publiczności na 
Chorągiew Lódzka szykowała się do 1zego miasta. lokalnymi deszczami i krótkotrwałymi plażach. 

ó~hodu 35-lecia swojego istnienia. Od wczesnych godzin rannych opero- burzami. W związku z tym żniwa na· Niektórzy obywatele „chłodząc" się 
Na święto z.jechali: preze> Sądu Ape- 1vało s/.orioe przy prawie bezwietrznej stąpią wcześnie i winny być udane. płrnami rózgrzewającymi wywołują µc 

Ja.cyjnego z Wrocławia, twórca rucihu )o,go<lzie z lekkimi. od czasu do czasu Wczorajsze.i ni·edzieli dał sie zauwa· tem na plażach pijackie awaniury, z~
har<:erskiego na terenie naszeg-o okrę· ,vicjącymi, podmuchami wschodnimi. W iyć w widu punktach miasta brak wo- czep-iają kohiety, tłuką butelki, którvch 
.:u, harcmistrz Olbromski, wiceprzewo<l ;;o<lzinach po.połu<lniowych było naj- rly sodowej, piwa. lodów i t.p. Mimo, że odlamkami łatwo kaleczą się kąpiący:P~; 
niczący Zw. Harc. Polskiego harcmistrz viększe natężenie upa/u, który osiągnął ogromna część łodzian wywędrowała zatym łó<lzki~ kąpieliska czy to basei1„ 
Józef Sosnowski i Naczelnik Harcerzy, ) godzinie 14-ej 33 stopnie w cieniu. Po- 7.a miasto 5-zukać na łonie natury wypo· Zjednocwnvch, czy LKS-u czy wreszc'p 
harcmistrz Roman Kierzkowski. ')()łudniu nawiedził Łódź kilkuminutowy czynku i ochłorly, liczna pozostała lęść na Zdrowit; są niesamowicie zaśmieco· 

Uroczys.tość rozpo-częła w dniu wczo k6zcz, poczem znowu było pogodnie, usiłowała chłod zić się lodami i napaja· ne. Pełno papi~r6w, Qpako\Vań po p;zy
rajszym msza pol~wa na Placu Kate- ż do· zaz:ho<lu słoilca. mi chlodqcymi a ,,·sz)-stki€ kawiarnie, nosżonvch positka-ch starych gazet, sk()· 
<!ralnym. Nabożeń~hvo odprawił i ka- NJ.ezwykłe upały w o tatnich dniach D\Vocarnie i budki miały niespotykaną rupt>k Ód Jaj. kawałków ozkła i tym po
zanie wygłos.il na-czelny kapelan Har- zer ·ca bieżącego roku spowodmvane frekwencj~. . . . . . dobnych. W;·<laJe się, obserwując ogron·, 
·c~rshy:i Poisikiego, ks. płk. Ławryno- ą napłynięciem z południowej;!o·wscho- Przed ka.~am1 b1letowym1 lodzk1ch ką- ną frekwencję tvch kąpielisk. że zape1,-. 
włcz. u nagrzanych mas suchego powietrza pi{'lisk ciało się wczora i widzieć długie nie znalazłv.!J.v l'-fę or!t)nwi-t>-dnie fundus?"' 

P<> uroczystościach kości~Jnych u for- r wschodnich obszarów stepowych. ogonki ludzi szukają.cy<:h ochłody w wo- za które· 1notna zarlhaf o odśt11ieca11le 
mowały się szyki han::erskte, do <lefila- terenów przeznaczonych na plafow,1-
dy. ny n 2 o art kulo' w nie. Również i publkzn0ść winna dhar Na trybunie przed domem Zarządu o to, aby kąpieli~ka ni.e byłv za~m·eco 
Miej kiego zasiedli: 1prezyident miasta n.P. \\inny być tam rÓ'\\'nież postawto-
p. Stawir1ski, przedstawiciel Wojewody, ł ł I Bł C ne kosze na śmieci. 
z ramienia garnizonu wojskowego - . ZOS a.ną US a One przez UrO e.n Wszyscy łodzianie, którzy zrm~il· 
mjr. Mako\\·ski, przedstawiciele wla<lz Istniejące przv Ministerstwie Przemy- !'niemych zysków w obrocie handlowym 1 upał w mie~cie, czy też na V.'yciea<'e 
harcerskich, organizacji politycznych i lu i Handlu Biuro Cen opracowuje będą pod6tawą dla prac lokalnych Ko- lub w kąpielisku winni si~ pocieszyć, ŻP 
społecznych. obecnie marże zarobkowe dla hurtu i. miiSji Cenmkowych oraz Spoleicznvch praw<lopodobnie \Vczoraj.szy dzień byl 

Defilujące oddziały harcerek i harce· jetalu na artykuly spożywcze oraz ceny Komisji Kontroli Cen. · najgorętszym dniPm roku i nast~pne 
rzy budziły zachwyt i entuzjazm wśród rn arty~i~ly prz~my~łowe produkc)i ~at! Biuro Cen zamierza swoja pracę wy- dnie nie. osiągną tak wysoki~i ter:i·~rnh 
tłumri·i·e z-ebra1nej pu1blkzności. Dosko- ·two;.veJ 1 prywatne.i. Ustalone rowniez k , , . ::icr "bl„" · d . . . ry. J1.1z tylko trzy tygo<lme dz1eh na" 
nała postawa maszerujący<::h szeregów rnstaną ceny maksymalne na 200 ·arty· o~ac w ci "'u n~J. Iz zych Zl€Sl~ciu od ~w. Anny - 26 lipca, a jak powiad;:i 
znalazła uznanie WŚiód władz. co może ułów pierwszej potrzeby, wytwarza· drn. Po. tym terminie, to znaczy około ~tare polskie przysłówie - „ó<l Ś''-'i''· 
stano\vić słuszną dumę dla kmdta Cho- ych pr1ez Przemysł Państwowy. połowy hpca, zostaną OJ!łoszone w prasie I tej Hanki zimne wieezorv i ranki " 
rą.gwi, harcmdrza Lętowskh~go oraz Prace te, związane z wykonaniem ustalone ceny maksymalne oraz dpusz· Ob~cnie przeżywamy kulminacyjne diw· 
komendantki harcerek, p. Matuszew- Jstawy o Zwalczaniu Drożyzny i Nad.- I czalne marże zarobkowe. (y) lata. (y) . 
ski~j. I~------- ----~---IRlll.._ __ llBl...,t:m--llllll!Dlllmi1„1illlll ______ !t,.._,.._,.ta1_._.__. 

<e~;;,;~;t, ~~~::)har- b wi zko . nta w banku 
nedą wydawane w nalbliższych dniac;b . . .... • • !!I r 

.JC~uto~~ie;~~~~.f:g-~nia~,\~i:~· naa;~i~ pod san~cją grzywn.v I ~ary wi,zi~n1a. -.Pbrot~ muszą hyc .bezgotowkow 
neg-o tygodnia przeprowadzone będzie Dekret. z dma 3.!I br. o ucz-estmczemu regulo-wac 5WO_Je zobowiązania między Wprowadzer;1e drogą USTAWOWĄ 
rozdawnictwo materiałów tekstylnych w obrooe ,hezgotov,:ko~\'rm NAKŁADA rnbą GOTOWKĄ . ~O WYSOKOSCI 20 obro:tu_ bez?oto"7'kowego. ~a na ce;u 
na kartki odzieżowe. _ ~BOW~ĄZEK \ otw~rzeme .rac.h~nku w TYSIĘ:CY ZŁOT\'CH. Vf STOSUNKU zmm.eJszen1e ?~1egu plemęz?e~o i utrzy· 

.Jak już <lono.siliśmy w przydziałach oanku 1 regulowanie rialeznosc1 drogą· DO JEDNEJ T~A~S.AK~Jł: . ?unie. war!osc1 naszego p1emądza. W 
będą materiały pościelowe, bieliźniane, przelew~ . . . . . ~yz,:..ze naleznosc1 ptemęzne muszą 1ntere.s;e więc gospo~arstwa narodóWe· 
sukienkowe, drelichy O'raz flanela. Asor~ Obo_w1ąz:~ ten c_1~z.Y me tylko ~a 111- l?yc r€gulowa_n~ ?rcgą przelewu z ko~ta go oraz óg6l~ego dobra spolecznegr 
tyment towarów jest bardzo dobry. Ge- st:r,tuqach i prneds1ęb1orstwach panstwo Jednego wlasc1c1ela G1a konto drug1,_e- wszyscy. zbowi~zapl d'° uczest~ic~e'.1ia 
ny zostały ustal.one po<lo!:>nie jak w po- W)ch oraz. samor~ądowych, . na mon~- go. w .obroc1~ bezgoto';'kowym. wmn~ Ja~ 
prze<lnich przydziałach bez żadnej pod- polach, in.styl~CJaC~ ~ubl.1cz~o-pra\\ · Nie należy lekceważyć S()hle obowiąz- QaJprędżeJ otworzyc &0b1e rachunki cZ>f: 
wyżki. nych,. c:rg~ni:u1cjach, 1 sp~łdz1elrnach, ale ku w tym zakresie, ponieważ DEKRET kowe w bankach. _ 

W chwili obecneJ spóldziclniie i hur- rown1~z 1 .na S.E~TOIUE PRY~A_T- PRZEWIDUJE SANKCJE bądź pienlęż· Przed '''.ojną obroty b~zgotówkowt 
townie towary te pobierają i w najhliż- NYM, a m1anow1~10 :-- n~ P.rzeds1ęb~or ne, jak PODWYŻSZENIE PODATKU rozwijały się u nas .równi.ei pomyślnie, 
zym czasie materiały zostaną rozpro· stwa~h, zakładach 1 zaJ~C1a~h, kt?re OBROTOWEGO O 50 proc. dla prz<ed· czego dow~dem moze, posłużyć choćby 

11 adzone d,0 punktów rozdzielczych. -0bow1ązane · są do, ~rowadzema ksiag- i\'bior.c;tw pry1'(a.tny<.:h, a w odnit>Sieniu przykład, ze w samej tylko PKO było 
po~ładne terminy wydawania przy- handlowy~h- lub ks1ąze~ ~proszczo~ych. do innych grup gospodarczvch dekret So.o.oo czynnrch r0ch.unków, a 

dwiłow WGtaną jeszcze ogloszone w W zw1::izku z. tym lckretcm zastało pri.-e1Yiduje OBOK GRZYWNY KAR.e obrot bezgotowko' ·y osiągnął sumę 
specjalnych komuniikatach w prasie. {y) wyd~n~ przez. ~m1stra Skarbu w_ poro- w11;:.z1ENIA DO LAT 5-clu. 3U.OOO.OOO.OOO rocznie, 

·- 0 _ zum~iernl:' ~ M1111strem ~rz.cmy~l~ 1 Han- Nasuwa ~ię pytanie: j(lka '\VYSOkość Korzyści obrotów bezgotówkowych 
Skradł 240 tys złotych Jlq 1 Min1slre1~ Spraw1·c-<l hwosc1 ROZ· gotówki powinna znajdować się na kbn· zostały Już dawno ocenione w krajach 

. , • PORZĄDZENIE W ·.I<ONAWCZE I cie? anglo-saskich, skandynawskich, w ZSRR 
Z domu. rodz1cow rr~y ul. .Ka~1fmana OGŁOSZONE W DZIENNIKU USTAW Oióż zależne Jo jest od wy.sokoścl i in., gdzie p<Jsłu,giwanie się obrotem 

40 17-1-etnJ C~esław. W1aderk1e~v1cz pv Nr. 45 z 2.0 czerwca 1947 r. . obrotów danej lnstytucji lub wz-e<lsię- bezgo,tówkowym jest REGULĄ, a opl'.:-
pr.zyw!a~zczemu .. só?t~ 240 ty~1ę.cy zło·· .w mysl tego rozp_orządz€nta ucze- I biorstwa prywatnego i od dók<.mywa- racj-e gotówkowe maj~ miej,sce jedyni-e 
t>ch zb1ei?l w mewiadomvm kierunku. ~tmcv óbrotu bez'1:otowkcwe&:o mogą nych transakcji gospodarczych. przy drob:wch rozrachunkach. P. 
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Dziś gra Warta Il 
drugi mecz w lodzi 

Dzisiaj Warta, zgodnie z zapowiedzią 
1 

rozegra towarzysk,i,e spotkanie z druży
r. ą kombinowaną K.P. Zjednnczone i 
Widzewa. Mecz odbędzie się na stadio

horuje na br k tre 
Najlepszym tego dowodem jest p rażka z Warta 

nie K.P, Zjednoczone 0 godz, 18.30 po- (Rm) Obserwując ostatnie mecze 
przedzony przedmeczem, klóry rozegra- ł.KS, a .. zwłaszcza .wczoraj~zy z Wartą, 
ją drużyny szczyipiorni'aka męskiego K. dochodzimy doo. wmo!Sku, . . _ze ~apa(ll on 
P. Zjednoczone _ Hl(S. Ponieważ bę- ~a pewną chorobę, na ktorą 1est tylko 
dzie to mecz towarzyski sądz.ić nakży, J~.dn~ le1<.arntwo - .tre~e~.. Formy ŁKS 
iż .w mni~j. nerwowe. i grze Warta po- , n~·e' c.a się usi~raw1edl~1w1c prze.~ęcze~ 
l\.az·e własciwą swa klasę. me~1 lu? przeh enowan!em, ŁKS iest ra 

_.o _ . CZOJ medotrcnowany 1 na tym polega 

W. ł " L.R k• 7 O I wszystko. Nie znaczy to, ażeby druży-
iS a i'ZOm1tn~er ~ : . na zaniechała treningów, ale są,dząc z 

Rozegrany w Krakowie mecz piłkąrski ?. , tei:;o co prod1ukuje na boisku, treningi te 
cyklu zawodów eliminacyjnych o wejście do !'a pro\vadzone w sposób niewłaściwy. 

tięsh17em „Wisty" nad „Szombierkami" w Mecz WCt.maJ~Z?_ był t.ego. na1,;;pszym 
~asy państwowe) z::il,oflczył się wysokim zwy I _ . ·1 

'lf.osunku 7:0. „Wisla" zdobyła bramki przez <lowo<lcm. Bo J'eslt <kuzyna, klora. ma 
lohuta - 3, Gracza - 2, Giergela i R1ine -1 względni<:~ dobre je,dno•stki, da je w sumi,e 

' 1. takie widowisko jak Wczora i, chyha to 
-- o -- niie je.j wina, lecz tych, co nia kierują. 

ll3111ief"-'ł~ HUPffr"' tt W całvm zespole na miano dobryd1 
n ~ fj '! ~~ im iłli if ~ (t, graczy. iub względnie dobrych zasług:u-
wyśc1g kołar:ki do fJ!orza je zalerlwie dwóch zawodników. a mia-

w ramach Swięta Morza odbył się w so-11 nowicie Karolek , który jest materiałem 
f>otą wyścig kolarski na trasie Koło~rzeg :-- na pierwszorzędnego oiłkarza, ale dojść 
s~ecin, wynoszącej 201 km.. Zwycięzył w nim, może' do szczytów tyllw ood odpowied-
~a~ierała w czasie 6:15:~0 godz. przed. W~j- l nim kierunl~iem i Włodarc:>:yk. Ci 
c1k1em - 6:15:45, B.o:nsk1m - 6:15:55 i S1e· j 1 . d · t i· · · 
mińskim - 6:16:05. Napierała dogonił c:i:o- c ";al. ~awo mcy s. anę 1 _:vczora 1 na wy: 
łówlrę dopiero n::i ostatnim etapie Staxgard -1601<0sc1 . zadama l zaw:ize są pewnyn_i·I 
Szczecin. Rewelacją Jest zajęcie 3-go mlej-1 punkta.ml. R€15zfa przeciętna, wzglę<lme 
sca przez Bańskiego zarówri- j.i:xk i ukończe- 1 zupełnie słaba. n~e biegu na_ 5-teJ pozycJi.P ~ez Czyż: (Łódź). Beznadzi·ejnie grał atak, który nie 
P1eiras:::ewsln przyb.yl 6-ty, mając w1~1.e _de- 1 potrafił prz-eprow:::dz,ić ani iednei lepiej 
fektó\'l _mae_zyny. Oflatą ~palu p~dł Wismew- l chmyślonej akcji. Nawet p·rawa strona 
skt, ktonr 1adąc w czolowce. me mtał pod , . · . • . • . . 
«qniec sily n.« ukończenie blegu i odpadł. i zaw1o<lła . choctaz ·zwykle bylismy sw1ad 

-- o -·- kami ładnych zagrań Barana z Hogen

Mistrzostwa Polski dorfem. Ani jednej zmiany pozycji, ani 
j1ednego wybiegu. Gra tłamsiła się ca· 

VJ lekkiei atletyce męskiej ły czas na środku boiska, skrzydła były 

nia się do piłki, żadnych wy.biegów, łość musiała podobać się lepiej, zwłasz
jednym słowem - nędznie. cza, że technicznie górowała nad ŁKS . 

Łącz tylko do pauzy miał lepsze rno Wi<lać tutaj już pracę trenera, ale po
men1y, kiedy wypuszczał Si<lora. I dziw ziom gry daleko nie taki, iakibyśmy 
ne, że jedno z takiiC<h· zagrań, uwieńczo chcieli widzieć u czołowych drnżvn pol
ne zdobydem bramki już w drugi,ej mi skich. Ale Warta ma przyszłość przed 
niucie, miast zachęcić łodzian do sfoso sobą. a tego w <lzisie jszych warunkach 
wania nada] tej samej taktyki, podzia o ŁKS powiedzieć, niootety, nie może 
lalo wręcz odwrot.nje, jakby Sidoro\ my. 
pozazdroszczono osiągniętego sukces Do obniżt>nia po7,iomu zawodów przy 

I jeszcze j-edna rzecz nie do darnw: czynił się w dużej mierze sędzia Lato-
nia? dlaczego do bramki na tak wa:J 'Eiński, którego stanowczo należało od-
mecz daje. się. ~isarskiego, o niepr wołać z h?.iska ."do telefonu". Przy-
nyrn chwycie p1łk1, zaogsiC'rwowanym puszczamy, ze kazdy kto by! obecny na 
poprzednich spotkaniach? Dlaczego nie mecw, a takkh było pneszlo 10 tysięcy 
wykorzystuje się Styczyński·ego? Był to osób, doskonale sobie zdaje z tego spra
wielki błąd, który kosztował utratę pun 

1 wę, a nie sądzimy!, ażeby i sam sędzia 
któw. Nikt inny tylko Pisarski ponosi jeśli go stać na samokrytykę był odmien 
całkowitą odpowiedzblność za prze- nego zdania. Mecz \vczora jszy pod 
puszczenie drugiej bramki. ' wieioma względami nie udał się, nawet i 

Warta wygrała mecz zasłużenie, ale pod względem utrzymania porządku na 
nie tylko, że nie olśniła, lecz wykazała boisku. 
duże hrnld. W linii ataku Warta by!a Warta grała w skla<lzie Krystkowiak, 
1eosza. ale a·ni Smulski, ani Kaźmier- Wajs. Dusik, Lis, Twórz. Witkowski, 
cŻak, a tym bar<lziej prawa strona ni Gierak, Kaczmarek, Czapczyk, Kaźmier 
specjalnego nie pokazali. PockJbać się czak, Smólski. W LKS do kompletu bra
mógł je<ly.nie Czapczyk inteligentny i ro- kła tyl.ko Pegzy, którego zastąpił Ko
zumny kierownik ątaku. Z t.ego gracza pera. 
kapitan f'-por1owy PZPN. po·winien mieć Prziebieg gry był mało ciekawy. Grn-
pociechę. no nerwowo. W 2 min. poszczęśdfo się 

O linii pomocy i obrońcach tru<lai LKS. który przez Sidora zdobyl pierw-
powiedzieć cDŚ konkretnego, bo prz~" szą bramkę . Na trybunach rozbrzmiała 
cież do przerwy ŁKS miał znaczni,e więr pieśó ŁKS. To kibice wyrażali w ten 
cej z gry, a po pauzie znów atak łódz.ki sposób radość. Niestety - przedw.cześ 

ł t 1 · d 1 · · · t d d nie. Warta w 21 min. uewanżowała sie 
g.ra a< nieu 0 me, ze me TU, no 'El prz.ez Kaźmierczaka, który strzał-em nie 
było zastopować. W każdym razie War-
ta • azała większe zgranie i jako c•! do ohrnny wyikorzys.tał podanie <=:zap

+ czy.ka, a po pauzie do jej zwycięstwa Główne Mistrzostwa Polski Panów w lek· 1 nie wykorzystywane, żadnego ustaw.ia
kiej atletyce odbędą się w Warszawie w · -
dniach 12 l 13 lipca na: stadionie Wojska Pol- . • I • I' 9 • 
:~~~~~~r·;::::~~~ei: ~~~=::i~:w i:~s:'~z:b~. Z I a , ,Wy e C I a Z r '. n n 
rm~szone są o zabranie na te zawody swych 6 

przyczynił się w znacznej mierze Pi
sarski, który fatalnie przepuścił piłkę. 

Wyniki klasy B. 
fla9' kl~O~'fYCh. Fla~i te będą niesłone przez . oz' gi3lą fe Wf CZ bohaterem· smutnego zai.s' CJ"a 
tawodn1k6?: w czasie demady. li\ · ~ W meczu piłkarskim o mistrzostwo kl 

Zgłoszenia za pośrednictwem ŁOZLA przyj W Gdańsku odbył się twniej pięściarski wadziła), który wyjechał na tournee do C1•- B II grupy TUR (Chojny) pokonał llkiern\e 
Jno\vane bl.\'dą do dnia 2 lipca, do godziny o „Błękitną· wst;zgę Bałtyku" z udzfaJem re- chosłowacJi wicką U~ię 2:0 (1:0) uzyskując b?amki przez 
20-tej w Sekretariacie ŁOZL.A ul. Piotrkowska prezent<icji bokserskich Gdańska, Łodzi, War- · Wrońskiego i Wypycha, a mecz Przebój -
67. Wpisowe od zawodnika i konkurencji wy- szawy i śląska. w ogólnej kl-<1sylikacji pier- W drugim dniu zawodów doszło do skcm-1 Włókniarz dał wynik 2:1. 
nosi zł. 25 i 50 od sztafety. Kierownicy dru· wsze miejsce zajęła Wmszawa, przed Gdań- dalicznego zajścia: oto Woźniakiewicz zde- W Zgierzu odbył się mecz pomiadzy dr1t· 

żyn pn:yje-idżających.. do War$zawy winni sldem, a trzecie i czwarte miejsca podzieliły nerwow~y do najwyższego stopnia tym, to żynami Boruty, a KS TramwaJarz (tódź). Ło· 
zgłosić się do Sekrotariatu WOZL.A, Stadion między sobą Śląsk i Łódź. Należy dodać. te niesłusznie go zdyskwalifikowano, wyuucil ::t dzianie byli technicznie lepszym zespołem, 
Wojska Polskiego gdzie otrzymają p.rzydzial Lódź w.alczyła w osłabionym składzie bez ringu sędziego p. Derdę. Do sprawy tej J&az ale po z.<izarteJ grze wynik meczu pozostol 

kwater l skierowania do stołówek. pięści,arzy ŁKS (za. wyjąłldem Stasiaka i Nie-\ cze powrócimy. • zerowy. 

PA~STWOWY TEATR WOJSKA POLSKiJ?GO 
Dziś punktualnie o godz. 19-ej głośna tragiko· 

media hiszpańska F. de Rojasa „Celestyna" w reży
serii L. Schillera. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIE:RZA 
ul. Daszyńskiegl) Nr 34 

Dziś i codziennie o godz. 19.30 najweselsza 
komedia G.B. Shaw'a „ŻOŁNIERZ I BOHA
TER" z ądziałem Hanny Bielickiej, Adolfa 
Dejunowicza, Wandy Łuczyckiej, Adama 
Mikołajewskiego, Danuty Szaflarskiej, Ludwi
ka Tatarskiego i Feliksa Żukowskiego. Kasa 
czynna od 11-tej do 13-tej i od 15 ej. 

Tel. 123-02. 
TEATR TUR 

Qziś o godz. 19 min 15 głośna komedia Sbawa 
. Profesja pani Warren" 

Dnia 29 czerwca o godz. 11 min. 30 onbędzie 
się popis publiczny absolwentów Wydziału Aktor
skiego Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej w 
Łodzi. 

Passe·partout Teatru TUR na popis nieważne. 

TEATR „SYRI:NA" 

Trcugulła 1. 

Dziś 30 b. m. w Teatrze Letnim ,,BAGATE
LA" Piotrkowska 94 komedia „ICH DWÓCH" 
w rolach głównych: A. Dymsza, J. Pichelski, 
H. Ochalska, Z, Wilczyńska, E. Dztewoński 
L. Sadurski, H. Stankiewicz. 

~··•U•tUltlllllltllłtllltfUllltłP1•UIUłlllł11UICllłfłUłl1UUllUUllUIUllł111fltlfllUłllllllłUł11UlllUłll „„ ... „„ •••. „ .. , •... uuaUJllUtlCllllłttlllUlł,1111111• 
: DYREKCJE GIMNAZJUM I LICEUM PRZEl\fYSŁOWEGO FABRYK PRZEMYSŁU : .--------------·---

' ,METALOWEGO w ŁODZI I OPOHY SAMOCHODU E 

::~:
~ ogłaszaiq ZAPISY ~ 

do Gimnazjum i Liceum Przemysłowego w Łodzi dla chłopców i dziewcząt na rok 
szkolny 1947-48. 

Warunki przyjęcia: 

Do klasy 1 Gimnazjum Przemysłowego ukończony 15 rok życia, ukończona 8 wzgl. 
7 klasa Szkoły Powszechnej, złożenie egzaminu wstępnego. 

nowe ewentualnie uż!}wane lecz 
w dobrym stanie kupi.my, 
rozmiar: 750x20szt.10; 750xl7szt. 2; 

DĘTKI: 
750x2<7 szt. 10; 750xl8 szt. ·3. 

Zgłoszeµia: 
Do klasv 1 Liceum Przemysłowego: ukończony 18 rok życia. ukończone Gi:mnazjum 

Prz~mysłowe S1koła Przemysłowa, wzgl. Publ. Szkoła Zawodowa - Dokształcająca. 
złozeme egzarolnu wstępnego. 

Przy wpisach należy przedłożyć metrykę urodzenia, świadectwo szkolne, oraz ::; ł 
własnoręcznie napisany życiorys. -1 

PAŃSTWOWE FABRYKI KOHFEKCYJHE 
OŚRODtK HR. 3, 

_Wpisy przyjmuie Sekretariat Szkól: Łódź, Wigury 21, codziennie od 9 do 13, w ::~:: 
dniach tJd 27 czerwca do 5 lipca 1947 r. włącznie. 

Egzaminy wstępne 8 i 9 lipca br. • 
tJi. Wólczańska 243, tel. 275-44 

w godzinach biurowych 
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-----------~-----------------
------~~~~--~=----------------------------------------.... 
1111111111111111111111111111!111 Q(if OSZENJ.A DROBN.E !llllłllllllllllllllllllllllllll Dr. trol>REWJCZ ZYGMUNT specjalista cho 
______________ _;;, __ ...;. __ ,,;.____ rób wenerycznych, skórnych. P!otrkowska 106 

I 
LECZ. ZĘBÓW, Pracownia zębów sztucznych, przyjmuje 7 - 10 i 15 - 19. 20790 

lllllllllllllllHlllllllllllllllllllllll Lekarze lllllllllllllllllttlll!lllllllllllllllll Piotrkowska Nr 8. Telefon 264-21. 12504 Dr, EJORECKI choroby żołądka, kiszek, wa-

LECZNICA, Piotrkowska 3. Porady crmbulato

cyjne i domowe lekarzy specjalistów, przyję

cia 10 - 19, tel. 216-48 20858 

GABINET DENTYSTYCZNY Maksymiliana Pre 

giera ze Lwowa. Specjalność: nowoczesna 

protetyka zębów. Gdańska 26a, (róg Zawadz. 

klej), tel. 169-00. 10591 

Dr A. KOWALSKI specjalista chorób skórno- troby. Narutowicza 35, przyjmuje 4-6 tele· 
fon 206-99. 1448<' 

.wenerycznych przyjmuje Piotrkowska 26 go-

dziny 3 - 7. 12249 Dr. VOGEL specjalista chorób kobiecych aku

szerta, ul. Narutowicza 4 tel 260-92. 21128 
Dr. CHĘCIŃSKI skórne, weneryczne. P!otrkow-
ska 157; 7 _ 8; 15 _ 18. 21180. DOKTOR REICHER specjal!sta. chorób wene-

Dr. KOWALCZYK choroby weneryczne. żerom-

sktego 41, 3 '- 6. 20860 

rycznych. Południowa 26, 7 - 8 rano, 2 - S. 

21182 

AKUSZERKA Wojtasiewicz, abiturientka War

szawskiej Kliniki profesora Gromadzkiego 

przyjmuje - Pomorska 43. 18853 

t:D/. KTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKJ A D-017320 dres Redakcji l Aclministracjt: Łódź. ul. Pfo trkowska 102a. Telefon: 137-47. 
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